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Ostra nauczka za antypolskie szykany 
p r n ztiedtanin ratusza w fidaisia 

Z Gdańska donoszą: Przy zwie' 
dzaniu przez grupę Polakowi Niem 
ców miejscowego ratusza, zdarzył 
sle' charakterystyczny incydent. 
Kiedy "kierownik wycieczki pol­
skiej zaczął tłumaczyć objaśnienia 
ndzielane przez woźnego ratuszo­
wego, na jeżyk polski, jakiś Nie­
miec zawołał: 

— To Jes.t oburzające, łe w ra-
ttisżp niemieckiego Gdańska sly-
szysie mowę polską. 

Wśród zwiedzających zapanowa­
ła konsternacja, której kres położył 
inny obywatel niemiecki, pragnąc u 
spokoic wzburzonego szowinistę. 
Lecz .'szowinista w dalszym ciągu 
zdenerwowany oświadczył: 

— Wolałbym słyszeć raczę] ka­
żdy mny język, niż potski. 

W tym momencie nastąpił cha­
rakterystyczny zwrot nastroju na 
rzecz Polaków. Obecna na sali 
Inna grupa Niemców wytłumaczy­
ła szowiniście niemieckiemu, że na 
terenie Polski- znajduje sic codzien­
nie szereg wycieczek niemieckich. 
które korzystają bez jakichkolwiek 
przeszkód 1 szykan z gościnności 
polskiej i mogą zupełnie swobodnie 
mówić po niemiecku w miejscach 
publicznych. Szowinista .niemiec­
ki-wyszedł z ratusza gdańskiego 
niezadowolony z lekcji, której mu 
słusznie udziela! jego właśni współ 
rodacy.' 

W miasteczku Avellino 

Zwarły front Polaków pny wyborach 
niemietkich 

na Sasku Opolski TI 
...BYTOM, 28.7. Prasa polska 
.Stuka Opolskiego przynosi je-
-diwUaaatacą wiadomość o odby­
ciu weMlziele dnia 27 lipca w O-

, pohi zebrania przywódców wszy 
stkidi odłamów polskiej myśli po 
lilycznej oa. terenie Rzeszy nie-
flMtki. 

, T U (zebraniu tern uchwalono 

Tragiczna śmierć lotnika 

wziąć udział w wyborach "do 
Reichstagu, które sle odbędą w 
dn. 14 września w jednolitym Wo-
ku pod nazwą polsko-katolickiej 
Parrji Ludowej, niezależnie od po 
glądów politycznych. 
• Społeczeństwo połskle na terę 

nie Rzeszy Niemieckiej dato 
przez uchwałę tę. dowód swego u-
świadomienia politycznego l po­
czucia obowiązku narodowego. nitdiie kamień ni e pozostał na kamieniu. 

Skarga genercłi GOreckiego 
orzeciw ks. Panasiowi 

ruszenie etyki osólno-ludzkTeJ 1 
kapłafisikiej, zwrócił sie Ren. Gó­
recki -wczoraj do J-E. ks. arcy­
biskupa metropolity lwowskiego 
ze> skargą: przeciw księdzu Józe­
fowi Panasiowi. . 

Wysfaplenla ks. Panasla prze­
ciw, gen. Góreckiemu na lamach 
prasy opozycyjnej znajdą nieba­
wem swój epilog w sądzie. Jak 
donosi PAT-, ż eze względu na 
charakter przestępstw ks. Pana­
sla, przedstawiający się jako na-

Przeciw zrzucaniu odpow edz aliości 
n i ministerstwo & Z ^ t 

Kaleiormny okóloik ministra Składkowstfego 
Minister Składkowskl zwrócił 

ponownie uwagę wojewodom na 
konieczność poddawania każdej 
prośby o darowanie kar admini­
stracyjnych szczegółowemu, zbada 
niu, celem stwierdzenia, czy zacho 
dzą' ważne l ' wyjątkowe okolicz­
ności, przemawiające za darowa­
niem kary. ' • 

Ostatnio M. S. W. stwierdziło; le 
odnośne przepisy nie są stosowa­
ne, wskutek czego ilość spraw, kie 
rowana przez wojewodów do mini­
sterstwa wciąż wzrasta lub z po­
wodu braku wymogów nie może 
być rozpatrywana, 

M. S. W. zwraca uwagę, łe „pra 
wo łaski" może być stosowane Je­
dynie w-wyjątkowych wypadkach 
i poleca wydać odnośnym władzom 
zarządzenia, aby władze te już 
przy rozpatrywaniu sprawy karno-

Tryumf alny zlot żelaznych ptaków 
Końcowe etapy międzynarodowego rajdu awjonetek 

i OrTERMANN. 
ZnakoniKr plot niemiecki, który 
oąl w katastrofie a-nionetkl na li 
w Lionie, zaczepiwszy podwoziem 

antenę radiostacji. 

GERLIN, 28.7.— Tel. wł. — 
Dziś przedpołudniem wylądowali 
w Berlinie Ar«gHk Carberry, Nie­
miec Poke 1 francuz Arrachart, 
tak, że międzynarodowy raki a-
wionetek dotychczas ukończyło 
razem z tymi, którzy wczoraj 
przybyli do Berlina, 12 pilotów. 
Prawdopodobnie juz w najHiż-
szych godainach przybędzie do 
flnUłut lotnik niemiecki Ołnort, 
który -w tej chwfll ziu&ktle sle w 
drodze z Gdańska do Berlina. 
• W drodze z "Warszawy do Kr6 
(ewca szybują, Polacy Bajan •! 
Ronczynskl, Angielki Bally I 
Spooner oraz Niemcy Pster-
kamp, Notz, Peschke. • i 

Wskutek złych warunków at­
mosferycznych w całym szeregu 
etapów'zakazano startu. W Wro­
cławiu zatrzymano 4 awibnefkl 

Tragiczny zgon dwu policjantów 
priy ratowaniu dzieci z p łowego d o m 

. BYDGOSZCZ, 26.7.—Ter.w*.— 
Oncgdaj wybuchł olbrzymi pożar 
.v Gołancu. Pastwą płomieni pa 
dło 23. domów. W czasie pożaru. 
dwu. posterunkowych wskoczyło 
do jednego z płonących domów, 
•w którym znajdowało się kilkoro 
wzywających pomocy dzieci.Po-
st*nmkowl wyrzucali dzieci ok­
nem z płonącego domu na trzyma 
ne pod domem płótno. W pewnej 
chwHi dach domu runął grzebiąc 
obu policjantów, którzy ponieśli 
Śmierć na miejscu. Wskutek za-

czadzenia dymem zachorowaro 
ciężko dwu strażaków oraz ko­
mendant straży ogniowej. Jeden 
ze strażaków zmarł. (K). 

niemieckie, w Wiedniu Polaków 
Więckowskiego 1 Gedgowda oraz 
8 lotników niemieckich. 

W drodze do Pragi Znajdują 
się 3 piloci niemieccy, w drodze 
z Monachium do Wiednia 1 sa­
molot niemiecki, -w Bernie dwa] 
Polacy Babiński i Lewoniewski, 
jeden Niemiec 11 Szwajcar, w Lo 
zarujie 1 Siwajcar, v Nitnes Du­
dziński, w StwWl 2 Nkancy. 

Wśród uszkodzonych po dro­
dze awionetek znajdują się dwie 
połskle, a mianowicie w Madry­
cie Orliński, w Saragossie zaś 
Żwirko. , 

Kierowalerwo centralnego por­
tu lotniczego w Berlinie komuni-
kaje, że ostatecznie wycofano 
z raJdu 9 awjonetek w tern dwie 
polskie: Karpiński 1 Rutkowski, 
oraz że w drodze do Berlina, do 

Do Madrytu przybył Ataslew- godi. 2-ej popołudniu znajdowa-
skl, o • $ « * ^cff.*fj BoaSfiOe tyflę:39 awłoheiekjt ;":•,v.xh 
było żadoeji JKładojBoicL' 

Przymusowe lądowań e oor. 
na Pomorzu nlem etkiem BERLIN; 28.7 - i Tel. wt. — 

Do godz. 15 wylądowało w Tern 
pelhofie 12 uczestników europej­
skiego rakru awjonetek. Liczbę 9 
przybyłych wczoraj powiększyli 
dziś Carberry, Poite i Arra­
chart. 

O godz. 16 nadszedł do kiero­
wnictwa rakłu meludunek z Gdań 
ska, iż o godz. 15.49 z lotniska 
we Wrzeszczu wystartował do 
ostatniego etapu lotu oor. Bajan, 
a bezpośrednio po ujm Plonczyń 

skl, poczem w godzinę po Baja­
nie lady Bailey i miss Spooner. 

O godz. 18.45 kierownictwo rai 
du otrzymało wiadomość, że por. 
Bajan wylądował przymusowo z 
powodu pęknięcia wentylu w tno 
torze w Flótenstein w odległo­
ści 15 kilometrów od Rummels-
burga na Pomorzu nlemiecklem. 
Bajan zażądał pomocy 1 będzie 
usiłował uszkodzenie naprawić. 

Płonćzyńskl .spodziewany; Jest 
w Berlinie lada. chwila. (My). 

POZNAŃ. 28.7. — Tel. wł. — 
W diriu dzisiejszym odleciały 
przed południem do Warszawy 
wszystkie te awjonetki. które 
wylądowały w Ławicy wczoraj 
wieczorem z wyjątkiem aparatu 
niemieckiego Aicbelego, uszko­
dzonego przy lądowaniu. Alche 
le wystartował do Warszawy do 
Pte«> po godz. 18-eJ. 

Dzisiaj po poradnia wylądo­
wały I zaraz odleciały do War­
szawy cztery awjonetki nlemlc-
Ł"e.' 

O godz. 18-eJ pogoda się pc-
lepszyła, wobec czego wylecia­
ło z Wrocławia do Poznania 6 
aparatów niemieckich. 

Do godz. 18-ej nie wylądował 
w Ławicy lotnik niemiecki Kru­
ger, którego odlot o 15-53 sygna­
lizowano z Wrocławia. Prawdo 
podobnie musiał on gdzieś po 
drodze wylądować. (Z)< 

administracyjnej i ustalaniu wyso* 
kości 1 rodzaju kary, brały pod u-
wagę.także- stosunki. majątkowe 1 
zarobkowe obwinionych. 

— • ł - f ' *•* -

•MiMMICZEWMKiME 
do składu broni 

ftAIX)M..28.7. '<— Tel. wf. —• 
Nocy ubiegłej dokonano <w Rado 
miu, niezwykle talemnlczego wła 
mania" do składu broni Ch. Har-
nekera. mieszczącego się przy 
ul. Lubelskiej.. Bandyci, którzy 
prawdopodobnie działali z ra­
mienia jakiejś wywrotowej orga 
nlzacji.. zrabowali 60 reworwe-. 
rów i 450 sztuk amunicji.. 

s-s ^ - V 
Władca Iraku w Europ'a 

Król Iraku Fejsal w Paryżu, paradują* 
cy po stolicy świata w kepi pdowemj 

Zgon najstarszej murzynki 
oo 157 latach życia 

GUATANAMO, <Kuba), 28.7 
Zmarła tu Kamila Thaurane, mu-

Zamordowanie dwu braci we śnie 
GRUDZIĄDZ, 28.7. — Tel. wŁ — 

W dniu wczorajszym miasto poru­
szone zostało do głębi niesłycha-
nem morderstwem, dokonanem w 

Zuchwały napad bantytów pod Grudziądzem 

Na gruzach Melfi 

Eotaukłwanui zagtaionyett rodzjijirzs iOaJ 

Rywaldzle pod Grudziądzem. 
Na krańcach Rywaldu-

w małym kllkopokojowym domku 
mieszkało trzech '. braci/Fryców, 
65-Ietm Franciszek, 63-Ietni Ana­
stazy i 61-letnl Stefan, których wła 
smością bsło" 26-morgowe gospo­
darstwo. 

Dziś nad ranem sąsedzl zaniepo­
kojeni Jękami, wydobywającemi 
się z domu Fryców weszli do wnę­
trza 1 oczom ich przedstawił się 

okropny widok. ł* 
W pierwszej Izbie leżeli na ziemi 
bestialsko zamordowani Anastazy 
i Stefan' Frycowie, w drugim zaś 
pokoju znaleziono na łóżku skrępo 
wanego Franciszka silnie pokrwa­
wionego. 

Zwolniony e więzów staruszek 
przedstawił tragedię w sposób na­
stępujący: 

Wczoraj w nocy, gdy wszyscy 
domownicy pogrążeni byli we śnie* 
wtargnęło do domu 
dwu zamaskowanych bandytów. 

Jeden z nich rzucił się na leżące­
go w łóżku Fryca, zakneblował mu 
usta i skrępował powrozami. Po 
dokonaniu tego obaj bandyci we­
szli -do drugiego pokoju, gdzie spał 
Anastazy i Stefan Frycowie. Skrę­
powany Franciszek Fryc słyszał 
tytko 

okropne jęki I rozpaczliwe wołania 
mordowanych braci, "nie' mogąc; je­
dnak ruszyć się z miejsca, ani krzy 
knąć. _ ' :: . 

-Po chwili jęk mordowanych bra 
ci ucichł. 

Po dokonaniu mordu bandyci 
przeszukali całe mieszkanie, sądząc 
iż w ręce ich wpadnie obfity: łup. 
Znaleźli tylko 
360 złotych oraz kilka drobnych 

przedmiotów, 
które •zabłall z "Sobą. 

Odchodząc bandyci wystrzelili do 
skrępowanego Franciszka, raniąc 
go w nogi. 

Zawiadomiona o mordzie policja 
wszczęła natychmiast przy.pomo­
cŷ  psów poszukiwania. Psy poli­
cyjne znalazłszy ślad zaprowadzi­
ły przedstawteiełi władz • 
do mieszkania 41-tetnIego Jani Nl-
caua 126-letnlego Adama Kosakow­

skiego. 
Obaj ont grasowali od dłuższego 
czasu na terenie grudziądzkim i no 
szukiwani byli przez policję za sze­
reg napadów rabunkowych. 

Jakkolwiek aresztowani do'wi­
ny się nie przyznają, to je*iak 
wszelkie poszlaki przemawiają za 
tein, iż dopuścili się bestialskiego 
mordu. 

Obydwu zbrodniarzy przetran-

'sporfowamo wczoraj w kajdanach 
do Grudziądza. 

Daisze śledztwo prowadzi poli­
cja śledcza pod kierownictwem a-
spiranta Krefta. (K.) 

rzynka urodzona w r. 1773, czyff1 

w chwili śmierci liczyła 157 lat. 
Przy tej sposobności pisma arne-< 
rykańskie zaznaczają, że zmarłą 
murzynka pod względem długo* 
wieczności zajmowała trzecio 
miejsce po chińczyku Li 
Cbung-Yum, żyjącym w prowhiJ 
cjl Szechwan, a liczącym podoJ 
bno 252 lata 1 rosjaninie Iwanie 
Proskuniaku, zamieszkałym W, 
górach Uralskich, liczącym 17Q 
lat. 

W zburzonem Melfi 

17 BotsfcfcU i 7 żydcwskkH r a t * » * 
w nowel radzie mieiskel Przasarsia 

Wniedzielę dn. 27 b. m. odbyty 
się w Przasnyszu wybory do rady 
miejskiej. Udział głosujących wy­
niósł przeszło 80 proc 

Blok Żydowski .otrzymał — 3 
mandaty (1 ortodoks i 2 sjoni-
stó w), PPS — 5 mandatów, rsemiei* 

sinicy żydowscy'—• 1, Bund — 2, 
Poalej - Sjon — 1, Blok Chrześci­
jański — 12 mndatów. Z pośród 
tych 12 mandatów — 4 przypadnie 
BBWR, 4 — Stronnictwu Narodo­
wemu i i dla Ch, D, — " ->, 

V Wkk* Jeanel t ujte, na kjójcj gp pcsłal ani jedea dom, 

•aaa li 
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Wieści 
gospodarcze 

Projektowana od trzech lat 
wystawa prób i wzorów przemy 
siu polskiego w Charblnte, zosta-
nle w r. b. zrea l i zowana .^^ 

Pomimo wyjątkowych trudno­
ści technicznych udało sl« Inicja­
torom w y s t a w y dokonać w s z y ­
stkie prace przygotowawczo w 
prtyspletzonem tempie, co umo­
żliwi otwarcie w y s t a w y w dnia 
15 listopada b. r. 

Organizatorzy przypuszczają, 
że dzięki wystawie , która będzie 
najlepszym środkiem reklamo­
wym, udział towarów polskich 
w stale rosnącym przywozie 
Mandżurii zwiększy t lę wielo­
krotnie. 

i kosi 

Zaniedbana dziedzina majątku narodowego 

Na skutek zarządzeń znoszą­
cych uciążliwe badania zdrowot­
ności koni przy wywozie zagra­
nice oraz ulg podatkowych, o 
czem podaliśmy w Kurjerze Czer 
wonym, eksport koni stal sio In­
tratnym Jnteresem. Wyzyskując 
nadeszła koniunkturę, hodowcy 
koni , Związek ziemian oraz kil­
ku eksporterów I handlarzy ko­
ni zawiązali spółkę p. n. „Polska 
spółka dla handlu I eksportu ko­
ni". **•••< „ . 

Powalanie powyższe] spółki 
jest bardzo na czasie, gdyż dzie­
dzina ta nie była dotychczas zu­
pełnie zorganizowana. Przy na-
leźytem wzięciu sle do sprawy 
możemy rocznie wywoz ić z Pol­
ski około 100.000 koni. 

Taki eksport przyczyni sle w 
znaczne] mierze do aktywizacji 
bilansu handlowego. < " 

Lasy 
WARSZAWA', 28.7. 

Zgodnie z zapowiedzią minister­
stwa rolnictwa w najbliższym cza­
sie ma sle odbyć w ministerstwie 
konferencja s pnedstawIcMaml 
polskiego leśnictwa i przemysłu 
drzewnego, w cela ustalenia pro­
gramu wzajemnego współdziałam 
ula. 

Zapowiedź te należy powitać c 
żywem zadowoleniem. 

PolMyka drzewna w Postoi 
jest terenem bezprzykładnego 
chaosu 1 dobrze będzie Jeśli duszna 
atmosfera nieco ale przeczyści 

Jakiż Jest s t u obecny? 
Według statystyki Polaka posia­

da 
8JML3B8 t a lata. 

W porównaniu z innemi państwa­
mi w Europie stoimy na 13 miejscu 
pod względem lesistości (23 proc 
powierzchni), a na 14 miejscu pod 
względem ilości lasu przypadającej 
na mieszkańca. Co do ogólnej po­
wierzchni lata Polska zajmuje w 
Europie szóste miejsce, po Francji, 
Niemczech, Szwecji, Flnlandjl 1 Ro-
tjL 

Widzimy z lego, że nasze „bo­
gactwo" drzewne Jest bardzo skrom 
ne. Co gorsza, gdy przyjrzymy 
sle bliżej cyfrom, wypada je Jesz­
cze zmniejszyć. Tak wlec komi­
sja ankietowa stwierdza, że 
1.424.647 ha lasu zostały samowol 
nie zamienione na pastwiska 1 rol­
ną uprawę. Uwzględniając te cy­
frę, przeliczamy, że zalesione sie­
mię stanowią nie 23 proc, lecz za­
ledwie . - .• . 

193 proc powierzchni całego 

« Zakopana 
ZAKOPANE. 28.7. Wczoraj 

przybył to samochodem pretnjer 
Sławek. 

Po spożyciu Śniadania premjer 
udał sle do Morskiego Oka, gdzie 
spędził czas do wieczora, poczerni 
wrócił do Zakopanego 1 zamiesz­
kał w hotelu Bristol 

Dziś: Marcie, 
Jutro: Julicie. 

Podobnie komisja ankietowa 
stwierdza, że wszystkie cyfry od­
noszące sle do statystyki lejnej tą 
mocno wątpliwe Powiedzmy 
prawdę: gdy w Innych państwach 
dokonano szczegółowego spita la­
sów I na tej podstawie zaczęto go­
spodarkę, u nas rąbano z zapałem, 
odkładając obliczenia na potom. 

Następstwem tej polityki mu­
siało być 
Tnltzcaaals najlepszych drzewo­

stanów. 
Skutki były opłakane. Roczna 

produkcja drzewna wynosi w Pol­
sce 17.000.000 nr1, w czem 8.700.000 
m* drewna użytkowego. Jedno­
cześnie spożycie wynosi około 
8.000.000 m*. Innemi słowy posia­
damy na eksport tylko bardzo nie­
znaczną ilość, i to dzięki niskim cy 
from spożycia. W tych warunkach 
dziwnym wydaje tle fakt, że w 
wywozie naszym drzewo bierze 
udział tak znaczny. Jest to nie­
wątpliwie zjawisko przemijające 

WARSZAWA. (Diusoić fali 14113 m.) 
, Oodt 11.58: Syf.ru! emu. Hejnti s 

Krakowa. Chris. 12.10 — 13: Muzyka 
i płyt gramofonowych. Ctodi. 15.0: Od­
czyt p. Ł -Czterechsitlecle podboju 
Pen przes Hisspanów" — wygł. p. St 
Małachowski Oodz. 16.15: Muzyka z 
płyt gramofonowych. Oodz. 17.10: 
„Sport lotniczy w życiu gospoda r-
czem" — wyg. kot T. Halewskl. Oodz. 
17.35: Odczyt p. Ł 4-ato u stóp Tatr" 
—> wygi. dr. K. Saysie-Toblczyk. O. 
1S: Koncert solistów. Oodz. 19.20: 
Płyty gramofoowe. Oodz. 20: Płyty 
gramonow*. Opera „Manon" Masse-
net'a w wyk. paryskie] ork. Opera 
Comlque. Oodz. 22,25: Red. J. Pio­
trowski wygłosi feliMoa p. t zasłu­
chani serca". 

• Upiec ZBWiótfł 
ale sierpień ma być 

piękny I upalny 
Urlopnlcy lipcowi zawiedli sle 

gorzko w swoich nadziejach. Za­
chmurzone niebo, częste deszcze, 
wiatry I chłody nie pozwalały u-
ż y w ą ć w całej pełni rozkoszy wa 
kacyjnycb. 

Zato cl, którzy dopiero mają 
wyjechać na sierpień, obiecują 
sobie. Iż na loterji pogody letniej 
wyciągną wielki los, albowiem 
sierpień tegoroczny ma być mie­
siącem pogodnym I upalnym. 

• • t t ^ j j a 
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przemysł drsew 
Pisząc tt prodafcJI drewna w 

Polsce nie moż/tb zamilczeć faktu, 
że grupuje sle ona , 

w dwu środowiskach! 
lasach państwowych 1 przedsleblor 
stwach prywatnych. Te dwa ugru 
powanla żyją ze sobą W stanie 
trwałego zatargu. 

Byłoby niesprawiedliwością, gdy 
byśmy chcieli twierdzić, ze lasy 
państwowe stanowią dodatni kon 
trast 

Dzttd taaaoWal 

dzięki temu, ze polowe produkcji 
mają w twem reku, są one dykta­
torem rynku. One mogą być rze­
czywistym kierownikiem polskiej 
polityki drzewnej. Niestety uwikła 
ne w nietaktowne spory z konct-
sjonarjnszaml odsunęły sle od tych 
Zadań. Ich wewnętrzna gospodar 
ka była ostatnio przedmiotem nie 
ras słusznej krytyki, a przemysł 
przetwórczy nie mota tle zorjento 
wać czy 1 o Ile s taj strasy dozna 
pomocy. 

PoBiflmr obław żyda gospoderoegt 
Palsif saaaak Ikibf btztoaottyca 

WARSZAWA. 2 a 7 . 
Według; danych państwowego 

urzędu pośrednictwa pracy licz­
ba bezrobotnych w ubiegłym ty­
godnia sprawozdawczym zmnlej 
szyła sle o dalsze 2.886 osób I wy 
nosi 196.748 zarejestrowanych 
bezrobotnych. 

Najwięcej bezrobotnych" uzy­

skało prace w okręgu łódzkim, 
gdzie liczba bezrobotnych zmalej 
szyta sle o 868 osób. W stosun­
ku do drugie] połowy marca r. b. 
L J. w stosunku do czasu najwiek 
szego natężenia bezrobocia w T. 
b-, kiedy liczba bezrobotnych tle 
gała 300.000 osób — bezrobocie 
zmniejszyło t le o 97.778 osób, 

DobfowolM członkowie Kas cootych 
Jest Wi I .Si l M . 4.672.773 obtzo!eaoafck 

chodnle (przedewtzyt&lem po­
znańskie), w których jest 1.227 
dobrowolnie ubezpieczonych. 

Reszta rozdziela tle w zaBco-
mych Ilościach na pozoslałe zie­
mie PolskL W województwie 
wileńsklem jest t y ł o 1 osoba do 
browomle ubezpieczona, w nowo. 
gródzklem, poiesklem t wołyn-
sklem niema ani Jedne). 

WARSZAWA, 28.7. 
Według ostatniego zestawienia 

statystycznego kas chorych, któ­
rych Jest w całej Polsce ogółem 
243, liczą one łącznie 4672.773 
ubezpieczonych. 

Liczba ta zawiera ty lco 2318 
dobrowolnie ubezpieczonych. Tej 
kategorii członków Kas chorych 
najwięcej Uczą województwa za-

Towary produkowane 
przez niewolników 

Wstrzymania importu sowieckiego 
domagają sic robotnicy amerykańscy 

LONDYN, 28.7. Amerykański 
związek górników oraz zw . tran 
sportowców wys tosowały do 
rządu S t Zjedn. memorjał z w e ­
zwaniem do zamknięcia granicy 
amerykańskiej dla dowozu to­
warów sowieckich. 

Memorjał wskazuje, iż towary 
sowieckie, a w szczególności 
drzewo I węgiel, które czucaoe 
są obecnie na rynek amerykań­
ski po niewspółmiernie niskich 
cenach są produkowane przez 

- • • i w 

prace więźniów politycznych 1 
roboty przymusowe, czem tłu­
maczą sle niezwykle niskie kosz­
ty produkcji. 

Amerykańskie ustawy zabra­
niają Importu towarów wyrabia­
nych przez praca niewolników I 
opierając sle na tym przepisie 
władze S t Zjedn. mogą zakazać 
przywozu towarów sowieckich 
i w tam sposób zapobiec rosną­
cemu bezrobociu, 

Co wróża gwiazdy na dzień 29 lipca 
Wzrost ostrożności I taytycytmii 

Zwłaszcza w go Wczesny ranek moce przyułelc* ale-
dżinach rannych oczekiwane zmiany łub drobne ni*po-
zaznaczy sle to koje, co szybko potem przeminie. Rów-
wyrafnlel, lako nie* przemijającym betele gorszy na-

zwiekszona aktyw- str6l, leki może sta zaznaczyć koto 
noić mostowa w godz. 1 I-ej. 
połączeniu z wiek- Wieczór praynosł bardziej zrówna-
szem wyrachowa- walony panki widzenia, większą tala­

ra ncyjn ość niż zwyide, rozbudzenie In­
tuicji, dobre idete i projekty, co łączy 
sle ze spotęgowaniem wrailiwoUi I ehe 
clą doznania niezwykłych wraied, Jaka 
mott zaznaczyć tle koło godz. 22-ej. 

Dziecko dziś urodzone — bardzo 
towarzyskie — łatwo betele zawierał 
znajomości I taoie zrobi* kerjere pu-
Miczną J. S. D. 

nlem. 
Jest to dobry czas dla wszelkiej pra­

cy umyatoawj, nauczania, stadiów, ko­
respondencji, handlu, pośrednictwa, ta 
równo lak I szukania posady, układa­
nia nowych pro/ektów zarobku, stosun­
ków z robornzkami I podwtadnetnl, prac 
krytycznych, a także zainteresowania 
Sie prawodawstwem spolecznem, ubez­
pieczeniami, bezrobotnymi i hygUną. 

Podane przez n u na wstępie cy 
fry udowodniły, ze eksport surow 
ca drzewnego z Polski Jest 

zjawiskiem przemljającem. 
Musimy myśleć o wywozie uszla­
chetnionym. Co robi sle w tym 
kierunku? Czy Indywidualne stara 
nla są sharmeulzowane? 

Niestety ale możemy dać po* 
twierdzająoej odpowiedzi. 

Wśród sporów agentów, pośre­
dników, (aktorów, handlarzy wpły 
wów I pseudoadwokatów lnterwen 
cyjnycb ginie zdrowa mysL Na 
każdym kroki tryumfuje spekula­
cja nie wnosząca ani kapitału, ani 
pracy. Pojecie przemysłowca 
drzewnego, z krzywdą ludzi powa 
znych graniczy z pojęciem kombi­
natorów drzewnych. Niema chy­
ba tranzakeyj, które wymagałyby 
takiej rzeszy pomocników. Jak 
transakcje drzewne. 

Te stajnie Angjasza łrzeba 5> 
czyśclć. 

To tą zadania, która powinny 
Syć omówione 

aa narglnesie korrfertacji 
w ministerstwie rolnictwa. Sto­
sunki w przemyśle drzewnym mu­
szą ulec zmianie, musi nastąpić 
reorganizacja, ale tet musi ulec 
zmianie stosunek administracji la­
sów państwowych do przemysłu. 
W przeciwnym razie nadal będzie 
trwał chaos, rodzący, pasożytów 
drzewnego żerowiska. 

Dowborczyty 
biduj* soblo 

oomniK * Warstwie 
WARSZAWA, 28.7, 

Na wybrzeżu Kościuszków^ 
skiem frwalą roboty przy wzoo-t 
szenlu pomnika Dowborczykowi 
dłuta rzeźbiarza Kamlńsklego. | 

Pomnik stanie w polowie *•» 
mniej więcej — drogi miedzy oby 
dwoma mostami. ii 

Pomnik wyobraża Dcwhorczy* 
ka z karabinem w jednem ręka | 
z szablą w draglem. | 

Pomnik wysokości okofo 9 me* 
(rów będzie zwrócony w stronej 
Wisty, Jakby witając przybywa.. 
Jących do Warszawy. i 

Obecnie trwają 'Jeszcze rofcoty 
ferenowe. Cokół pomnka jest Juij 
gotów. Ustawienie pomnika na* 
sfąpl wczesną zimą. Umacniania 
terenu odbywa sle za pomocą wbj 
Jania pali. 

NtWac Pomona 
w c a ł e j Folgo*? 

Związek Obrony Kresów Za« 
chodnlch zorganizuje wkrótce na 
terenie całej Polski — „mleslącj 
Pomorza", o charakterze propa­
gandowo - manifestacyjnym, i 

We wszystkich miastach pro* 
Jektowane są akademie, odczyt 
ty, prelekcje, pokazy filmowo 
11. d. I 

WIEMY... 
Wiemy, jaka Jes? odległość 

ziemi od słońca; Jaki Jest po­
dwójny je] obrót Znamy układ 
gwiazd na niebie 1 wzajemny ich 
d o siebie stosunek. Poznaliśmy 
wpływ planet na życie ludzkie. 

Dotarliśmy Jasnowidzącem 
okiem do środka ziemi. Odebra­
liśmy Jej bogactwa na własny 
pożytek. Przewidzieliśmy naj­
rozmaitsze niebezpieczeństwa 
natury dla nas. Wiemy co Jest 
komórką 1 znamy stosunek wza­
jemny atomów w drobinie. Stwo 
rzyllśmy niewzruszalną opokę 
praw naturalnych. 

W i e m y - wszystko. ' 
Wiem y c o t czego, JaS, kiedy, 

dlaczego? 
Wiemy c o można, a czego nie? 

W w l e m y c o z czego, Jak, kiedy, 
skończyć. -

W i e m y - wszystko. T 

A l e - c z y wiemy, c o znaczą 
trzy oddzielone od siebie krop­
kami skromne litery P.K.O.? 

Czy wiemy, że oznaczają one 
największą Instytucje oszczęd­
nościową w Polsce?. Instytucje 
Ubezpieczającą? 

C z y wiemy, że P.K.O. jest naj-
dtmokratyczmejezym, apolitycz­
nym sztandarem narodowego In 
teresu 1 Interesu jednostki? 

Bo... zabezpieczając Jednostkę, 
zabezpiecza jednocześnie dobro­
byt krajowi I daje niezależność. 

Czy wiemy, że P.K.O. dając 
tyle korzyści s w y m członkom, 
uprościła do najdalszych granic 
formalności, związane ze skła­
daniem pieniędzy na książeczkę? 

C z y wiemy, że P.K.O. ftwa> 
rautuje tajemnice wkładów? żel 
przyjmuje wkłady w złotych" wj 
złocie 1 wszelkich obcych walu­
tach? | 

C z y wiemy, czem jesf w zyclu 
dobrego ojca rodziny 1 dobreeol 
obywatela kraju książeczka P , 
K. O.? | 

C z y wiemy, że Jest ona szfan-
darem jutra, zabezpieczającym 
rodzinę przed niepewnym lo­
sem? *•-* , , 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 28.7, 

Akcje \ 
Bank Polski 162. Bank Dytkoafawy 

115, Bank Handlowy 110. Cerata « , So 
te potasowe 11, Kllewjkl B0, Oredslsk 
9. Pil* 5S, Sptiss 7S. Polskie Tow. Dek! 
trycnoid 8.50, Sita t Światło 78, Cbc-. 
dorńw 133, Czsstodce 32. Oosławlce 13 
Michałów 1. Warszawski Cukier 30.80. 
rirley 39, Łasy 135, Węgiel 41. Nobel 
9. Cegielski 46, Lilpop 38, ModrseJ«w 
&50, Ostrowieckie 89, Parowozy JO, 
Pocisk 1.80, Rudzki 14. Starachowice 
18. Ursus 1.50. Zieleniewski 43, tyrtu 
dów 6.73, Borkowski 3, Jablkowscy 4, 
Haberbusch 110, Spirytus 21. Pustelnik 
23 

Papiery lokacyjae 
DolarAwka 61, 4 proc. poi. InwesŁ, 

1I0JO, 6 proc poi, doi. 78.73, 10 proc 
poi. kolejowa 103, 4 i pól proc LZZ. 
88.78, 4 I pól proc LZ. m. Warszawy 
53.40, 6 proc LZ. m. Warszawy 59.25, 
t proc LZ. m. Warszawy 76.50, 8 proc 
LZ. Częstochowy 66.75, 8 proc LZ. Ło 
dzi 71, 8 proc LZ. Piotrkowa 66.75, 
8 proc. LZ. Radomia 80.75, 10 proc. 
LZ. Siedlec 81. 4 1 pół proc obligacjo 
m. Warszawy z 1926 r. 43.75, 6 prac, 
obi. m. Warszawy z 1936 r. 8 ero. 57.25. 
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— A z lobą pogadamy potem— 
iyknęła w moją stronę. 

Takie rozmówki na połem od­
kładane miały bardzo wiele nie­
miłych stron 1 dlatego poprosiłam 
słodko l pokornie: 

— Ale, proszę pani czy nie mo 
glybyśmy pogadać teraz? 

„Ciocia" spojrzała na mnie łak, 
że omal trupem nie padłam, a w 
każdym razie zaniemówiłam na 
dłuższy czas, co wprowadziło 
klasę w pewne przygnębienie. Ile 
razy milczałam, tyle razy małe 
społeczeństwo czuto się nie w so­
sie. Tak byli wszyscy przyzwy­
czajeni do mego ustawicznego py 
tlowanla. do uwag rzucanych w 
mą stronę przez każdego belfra, 
do coraz nowych pomysłów, że 
kiedy tak ni stąd ni zowąd zamil­
kłam, klasa czuła się nieswojo, 
poprostu było Im czegoś brak... 
Ba, nawet sam polonista spytał 
zdziwiony: 

— Czy nie Jesteś chora Irko? 
Rozprawa odbyła się parę dni 

potem w gabinecie Dyrektora, do­
kąd szłam zielona z wrażenia 1 
od razu w progu. Mm Jeszcze 
drzwi zdążyłam za sobą zam­
knąć, krzyknęłam wielkim gło­
sem: 

— Już nigdy nie będę panie 
Dyrektorze] 

W I K S l Ć 

Ale nasz kochany „Drek" był 
wielkim, mądrym pedagogiem i 
znał duszę dziecka, to też konfe­
rencja sprawiła ml rozkoszny za­
wód 1 wyszłam z sercem przepeł-
nlonem uczuciem bezgranicznego 
uwielbienia dla Dyrektora- cóż 
kiedy w głowie Jak stado weso­
łych wróbli ćwierkało Już sto no­
wych konceptów, których gene­
zy należało szukaow wielkiej mej 
miłości bliźniego, może n i e ? -

Otóż chłopcy z naszej klasy 
papierosów nie pa)HL Raz. że nie 
było wolno... Wprawdzie Dyrek­
tor nie grozH za to karą piekiel­
ną, ale zwyczajnie zabronił, a po-
zatem kpił z amatorów w bezli­
tosny sposób, co było naprawdę 
bardzo przykre I kiedy raz Ste­
fan, który udawał rycerza (ko­
chał się nawet w złotowłosej Wll-
mle) natknął się na Dreka w mo­
mencie gdy śród tłumu gapiów 
pociągał sobie dymek rozkosznie. 
władza udata, że nie widzi cor-
porls dellcti winy... Kochany „Dre 
sio" poradził tylko w ojcowski 
sposób młodzieży, by nie trawi­
ła pauzy w garderobie, gdy po­
goda śliczna... a odchodząc zu­
pełnie mimochodem rzucił w stro­
nę bohatera: 

— Uważaj Ważnie, kieszeń 
spalłsz n jakiemu nie papierosa. 

a koci ogon w z ę b y - zrozumia­
no? 

Stefan zrozumiał i od lej pory 
akcentował swą męskość pisa­
niem poezji do Wihny: Z postaci 
twojej bije blask, na głowie masz 
złocisty kask i U d. w tym ro­
dzaju... 

Poza tern to 1 brać skąd nie by­
ło palkJta. bo jeśli raki gTandzlarz 
z 7-eJ lub 6-ej zaciągał się w pe­
wnej ubikacji, to miał tyle hono­
ru, że maluczkich gorszyć nie 
chciał no I nie dawał, a jak raz 
Stach poprosił Jedną takową wa­
żną ofermę o cuga, to dostał, ale 
kopniaka. Buchanie ojcu też by­
ło ryzykowne. 

Serce mnie bolało z powodu 
owej Jawne] niesprawiedliwości, 
bo I ja miewałam często apetyt 
na „cugi". Trzeba więc było coś 
wykombinować. I właśnie pew­
nego dnia znalazłam w matki 
biurku dość grubą trzcinę, zwaną 
petykiem, patrzę, a to w środku 
całe podziurawione. Zapaliłam so­
bie Jeden koniec, a drugim cią­
gnę, a sztacham slz, aż ml łzy le­
cą. Cudowne o d k r y c i e - pali się... 
w porządku. 

Na drugi dzień wołam Staśka 
podczas dużej pauzy. 

— Stachu, w i e s z ? Mam papie-
rosy... 

— Nie może być I Ojcu buch­
nęłaś? 

— Nie I To właściwie nie są 
takie papierosowe papierosy, ale 
palą się byczo... z o b a c z y s z - na­
wet duszą I 

— Pokaż l 
Ostrożnie, tajemniczo odchyli­

łam kieszeń, 

— Poczekaj, zawołamy Stefa­
na, on sle zna. 

Za chwilę stała wokół mnie ca 
ła paczka z minami conajranlej 
kapłanów Faraona. 

4 - Daj ml kawałek — prosił 
Benon. 

— Czekaj, Ja p ierwszy spró­
buję — dorzucił Bohdan. — Jesz­
cze się zachłysniesz 1 będzie 
heca. 

— A ty znów taki ważny, nie 
zachłysniesz się... co? 

— Phi, ja nawet cygaro próbo 
wałem... a takie świństwo I 

— O, ty smarkaczu... świń­
s t w a - — pomyślałam rozżalona 
I mówię z miną obrażonej królo­
w e j : 

— Widzisz go... świństwo. Nie 
udawaj hrabiego. Papierosy i 
cygara byle cymbał pall, ale te­
go toś jeszcze nie widział. 
' — O™ o... zjadła clę I — za­
śmiał się radośnie chór, który 
dotąd z pewną rezerwą na mój 
wynalazek spoglądał I w cudow­
nej zgodzie zbiegliśmy na po­
dwórko w sam kąt pod parka­
nem, gdzie mieścił się deskami 
założony śmietnik. Teraz Stefan 
pokrajał trzcinę na papieroskl 1 
cale towarzystwo zaczęło roz­
mawiać grzecznie 1 wytwornie. 

— Służę ci ogniem. 
— Serdecznie dziękuję, już 

przypaliłem,., jak smakuje? 
— 0 . wspaniale, przynajmniej 

mocne! 
— Mocne... mocne... I mają ta­

kt specjalny smak. 
— Ale żebyście wiedzieli Ile w 

tern nikotyny?! — rzekłam dum­
nie- « Ol 

I pociągnęłam dym przez chu­
steczkę, która oczywiście w tern 
miejscu nabrała żółto-zlelonej 
barwy. 

Nagle różowy jak Jabłuszko 
Zygmuś pobladł mocno- zaczął 
mrugać powiekami, wyjął trzcln-
kę z ust, skurczył się dziwnie I 
jęknął: 

— Oj, niedobrze mil— 
— Co się stało?- Odzie cl nie­

dobrze!?? 
— T u - tu— w środku... O Je­

zu I Mdli... mdli... Irko, Irko, Otru­
łaś mnie 1 

Kiwał tułowiem, chwytał sle 
za gardło, na co w s z y s c y patrzy­
li w nlemem przerażeniu I gro­
bowej c iszy , tylko Stefan u-
śmlechnął się wzgardliwie I po­
wiada z niezmąconym spokojem: 

— Aha I - Zaraz będziesz je­
chał do Rygi, to cl ulżył 

I prawda I Bo Zygmuś skoczył 
nagle ze śmietnika pod płot i usły­
szeliśmy wszyscy charaktery­
styczny Jęk. 

To był Jedyny moment, kiedy 
nasza zgrana kompania nie wie­
działa, czy ma się śmieć, czy pła­
kać. Patrzyliśmy na siebie w mil­
czeniu 1 cudowne papierosy na­
gle straciły smak, a co dziwniej­
sze dopiero teraz do świadomości 
nasze] przeniknęło wrażenie okro 
pnej kwaskowej goryczy, którą 
czuliśmy w ustach I gardłach-
Mlny Jęły się w y d ł u ż a ć ! krzy­
wić... Truchcikiem, gęsiego wbie­
gliśmy na górę. Po drodze Boh­
dan ryknął ml w ucho: 

— A nie mówlfem, że ŚwItJ-
f lWl 

Benon zaś dodał pogardliwie a 
— Już Jak dziewucha c o wy< 

myślL 
Teraz straciłam zupełnie tupet, 

pewność siebie I zwykłą szczekH* 
wość, natomiast wybuchłnęłam 
płaczem. Oparłszy głowę na re* 
kach siedziałam skurczona w 
ławce I ryczałam Jak na zamó­
wienie. Koleżanki zasypały mnie: 
eytanlaml 1 słowami współczucia 

ezskutecznle, chłopcy zupełnie 
wyraźnie byli zaskoczeni dopie. 
ro ?dy do ławki podszedł Stach ( 
rzekł drżącym głosem: > 

— Imśfca nie płacz, Bohdan hej 
dzle to musiał odszczekać, zoba< 
czysz — podniosłam głowę 1 wy« 
szlochałam; I 

— Zlejesz g o ? 
— Zleję, tylko nie płacz! 
— I Benona też? 

• — No I — To „no" miało Wl 
sobie posmak bojowego werbla-

Wytarłam oczy 1 nos czarnym 
fartuchem i potrząsnęłam zama­
szyście wyciągniętą ręką chłop­
ca, który miał pomścić zniewagę 
kobiety. 

W tej chwili do klasy wszedł 
najmorowszy z profesorów „pc-i 
lonista". To był Jedyny człowiek. 
który nigdy nie robił grobowej 
miny i nigdy nie podnosił glosa. 
Zawsze uśmiechnięty I niebywa­
le dowcipny, tym właśnie subtel­
nym dowcipem trzymał nas w 
garści mocno, nauczył kochać nla 
tytko siebie, ale I swój przedmiot, 
a co dziwniejsze, że na Jego we­
sołych uśmiechniętych lekcjach! 
nie było zupełnie czasu na kawa* 

tP.aT.ftl. 
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r .Wielkiej Rewolucji* Asekuracja „par 
Ubezpieczony 

Świetna artystka filmowa, Laura Ia 
Plsnte, w nowym filmie z „Wielkiej 
Rewojucli", wystepule Jako oddana na 
Śmierć sprawie wolności rewolucjo­

nistka. 

' WARSZAWA, 28.7. 
— Póki żyję nie dam sic nacią­

gnąć na żadne ubezpieczenie — 
powtarzał p. Mateusz Pawłow­
ski, zamieszkały przy ulicy Zło­
tej 36. 
. — Nie mów hon. I na clebl* 

przyjdzie koiejka 
— zapewniali pana Pawłowskie­
go koledzy. 

I przyszła. Pewnego razu w 
mieszkaniu opornego obywatela 
zjawił się agent. Oświadczył, te 
jest Henrykiem Lesznowolskim 
oraz, ze występując w Imieniu 
„Riuniooe Adriatica di Sicurita" 
(Marszałkowska 124). 

zamierza ubezpieczyć 
rodzinę pp. Pawłowskich od nie­
szczęśliwych wypadków. 

— O. lo się nie da — zawołał 
pan domu. 

—. Owszem, da się zrobić — 
odparł agent, wyjmując z teczki 
plikę papierów. 

Pan Pawłowski bronił się 
około trzech kwadransów. 

wreszcie, zziajany, czerwony jak 
burak, skapitulował. 

— Rób pan ze mną. co chcesz 
• rzekł do wymownego agenta. 

I I 

ule 
Stanęło na tłfc. że ..Riunione 

Adriatica" -. ' ' ' 
zajmie ale przyszłością 

na wszelki wypadek 
10 weksli po 86 dolarów 

Al lont, enfanłtl 

po 86 
rodziny. wramJan za co pan Pa­
włowski wystawi narazić dzie­
sięć wekslów po 86 dolarów każ-

Claudette Colbert 

Oryginalny wyścig 
Nowa gwiazda filmowa. 

Dyplomata-defraudaiit woli wiezienie 
niż pobyt w hiszpańskiej legji 

cudzoziemskiej 
PARYŻ, 28.7. Dyplomatyczny 

przedstawiciel Wenezueli VIlla-
nueva, który swego czasu dopu­
ścił Się na szkodę jednego z ban­
ków paryskich malwersacji na 

(sumę 15 miljonów franków, za-
• wiadomi! władze francuskie, że 
znajduje się obecnie w hiszpań­
skiej legji cudzoziemskiej w Ma-

Wesoły wyścig odbywa ste co roku "w YMcermes pod • Parytera: bierze 
w nim udział około 20 parobków, toczących przed sobą Pełne beczki wina. 

Trasa biegu wynosi 2.900 mtr. 

Płacz, spazmy i wybuchy radości 
na trybunach w Paryżu 

PARYŻ. 28.7. Trzeci 1 ostatni 
dzień rozgrywek finałowych o 
puhar Davis'a: St. Zj. — Francja 
rozpoczął się wśrów niesłycha­
nego naprężenia nerwów u gra­
czy i widzów. 

Pierwsi wchodzą na kort Bo-
Totra I Lott Ostatecznie zwycię­
żają żelazne nefwy baskljczyka 
JBórorry, który pokonał Ameryka 
ipina 5:7, 6:3, 2:6, 6:2, 8:6. Wi­
downię ogamął szał radości. Rzu 
cano czapki w rogę, całowano 

— W wielkiej fabryce olejów Jadal­
nych w'Bukareszcie wybuchł groźny 
pożar. O północy ogień szalał Jeszcze. 
Szkody wynoszą około 20 mili- lei. 

— Policja aresztowała w lesie Vigne-
tiT 65 anarchistów hiszpańskich, którzy 
odbywali tajne zebranie. 
- — Podczas wycieczki żaglówką w 
Luc tnr Mer w Nonnandji utonęła Jed­
na rodzina paryska złożona z trzech 
.osób i dwaj marynarze. 

— Z końcem 1929 r. długi Stanów 
Zjednoczonych wobec zagranicy wy­
nosiły 12 mjljardów dolarów, wobec 
8 miliardów w 1912 r. 

— W Rouen doszło do starć miedzy 
policją a strajkującymi robotnikami. 30 
osób aresztowano. 

W filmie dźwiękowym 

się wzajermne. 
W spotkaniu z Tildenem wy­

brał Cochet po bardzo ciężkiej 
walce. Cochet dowiódł, że jego 
•niepowodzenia w WimbledOn by 
Jy spowodowane brakiem trenin 
en. 

Po meczu wspaniałą, srebrną 
wazę, ofiarowaną przed wieloma 
laty przez Davis'a, owinięto w 
ktrójkolorowy sztandar i zawie­
ziono na bankiet, (gr). 

rokko I jest gotów oddać się w 
ręce sprawiedliwości, gdyż woli 
być w więzieniu, niż w legji cu­
dzoziemskiej. V. 

Władze francuskleTthrpowzię-
ły jeszcze decyzji, czy mają wy­
stąpić do władz hiszpańskich o 
wydanie defraudanta. 

Konkurs piękności nóżek 

v angielskich morskich kąpielach w Hampton Court 

dy. Miały to być weksle gwaran 
cyjne. nie zaopatrzone w datę, 
bez prawa kursowania po mie­
ście, 

Jakże się zdziwił p. Pawłow­
ski, gdy po upływie tygodnia o-
trzymał 

zawiadomienie z banko, 
że Jeden z tych weksli jest już do 
wykupienia. Co tchu pobiegł na 
Marszałkowską 124, by zażądać 
wyjaśnień. 

— Żadnego Henryka Leszno-
wolskitgo nie znamy — 

oświadczył sekretarz 
towarzystwa ubezpieczeń. 

— A czy przynajmniej Jestem 
ubezpieczony? 

— Nie. Nazwisko szanownego 
pana nie figuruje w naszych spi­
sach. 

Po fakiem odkryciu, p. Pa­
włowski złożył skargę w komi­
sariacie. Upewnił się jednocze­
śnie. że 

podobne zażalenia 
były już składane. Tajemniczego 
agenta poszukują wszystkie ko­
misariaty. 

John Boles Jako twórca „Marsyljinkr* 
w nowym filmie, poświęconym Wielkiej! 

Rewolucji. 

W oczekiwaniu głodowej śmierci 
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Milioner wśród włóczęgów 
Dobre serce doktora How 

Pd 

Dr. James Eads How, milioner, 
król włóczęgów amerykańskich, 
umarł z głodu i wycieńczenia w 
Stanton. 

Dr. How był Jedną z najpopu­
larniejszych figur na firmamen­
cie Ameryki. 

Mimo wykształcenia I ogrom­
nego majątku, How po otrzyma­
niu dyplomu doktora w uniwer­
sytecie Haward, oraz Oxfordzie, 
porzucił swój pałac i rozpoczął 
włóczęgę. Celem jego było za­
poznanie się z życiem tyci} tysię-

Gdy błyska pierwszy siwy włos... 
Niema starych kobiet! 

O tych, które przekroczyły sześćdziesiątkę 
Oficjalna statystyka ludności 

Wielkiej Brytanii wykazała pe­
wien niepokojący objaw. 

Oto Anglja posiada 
za dużo ludzi starych. 

Na ten stan rzeczy złożyły sięnaj 
rozmaitsze przyczyny. Wielka i-
lość młodzieży, zabitej na woj­
nie, spadek liczby narodzin, o-
raz bezsprzeczne postępy sztu­
ki medycznej, przedłużającej sta­
ruszkom życie. 

Ale owal za duża ilość starusz­
ków ponad lat 60, zalewających 
w tej chwili Anglię, kryje v śru­
bie też / 

poważne niebezpieczeństwo 
natury społecznej. Wad tent nie­
bezpieczeństwem zastanawia się 
prasa angielska, starając się/zna-
leżć jakieś wyjście z tej .sytua­
cji. y 

Wśród głosów prasy najbar­
dziej może interesujące jest zda­
nie dziennikarki Mary Hamilton, 
która w „Daily Herald" umieści­
ła artykuł p. t. „Kobieta nie jest 

I nigdy za stara!" 
Autorka artykułu sądzi, że o-

bawy społeczne Anglików są słu­
szne, jeżeli chodzi o mężczyzn, 
nie mogą natomiast dotyczyć ko­
biet. Kobieta, nawet bardzo sta­
ra, 
nie Jest ciężarem dla społeczeń­

stwa 

i potrafi wykazać jeszcze w bar­
dzo późnym wieka swoją akty­
wność w rozmaitych dziedzinach 
życia. 

Minęły Już czasy, gdy kobieta, 
przekroczywszy 30 lat, była „pa­
nią w średnim wieku", w 40-ym 

roku życia „mafroną", a po 50 
Jatach przystrojona w czepe-
czek I zawinięta w szal, figuro­
wała na wygodnym fotelu jako 
staruszka. 

Wszystko to wynikało z tego, 
że w tamtych dawnych czasach 

Władca Sianiu w Europie 

Książe SJanru Damrog z dwoma awemł córkami Poon I Pllal, orjbywająee-
<ni Dodrół DO Eurooi* 

kobieta stworzona była 
wyłącznie dla miłość! 

i przestawała istnieć w momen­
cie, gdy ten cel stawał Się dla 
niej nierealny. 

Pierwszy siwy włos był dla 
niej wyrokiem śmierci. 

Dziś jest inaczej. Dziś stare ko­
biety rozwijają niezwykle ener­
giczną działalność. 

Autorka artykułu wylicza ca­
ły szereg Angielek w podeszłym 
wieku, nieustających w wydaj­
nej pracy. 

Słynna antropozofka miss Be-
sant, niestrudzenie prapagująca 
na całym świecie swą ideę, ma 
dziś 

przeszło 80 lat, 
65-lełnia księżna of Bedford uda­
ła się sama w śmiały lot po­
wietrzny na swej awionetce, 
80-lełnia Henriettę Barnet z po­
wodzeniem propaguje swą teo-
rję, polegającą na tern, że należy 
wstawać od posiłków z uczu­
ciem głodu, a wśród artystek, 
powieściopisarek, działaczek spo 
łecznych, niejedna przekroczy­
ła Już 70-kę. 

Niema więc już teraz kobiety 
zbyt starej i niebezpieczeństwo 
przeludnienia starcami jest, je-
żali chodzi o kobiety, wyimagi-
aewauo 

cy ludzi, którzy, jak twierdził 
doktór How, 
nie są złodziejami 1 przestęp­

cami, 
lecz wykolejeńcaml. 

Ho,w zorganizował cały sze­
reg towarzystw dobroczynności 
dla włóczęgów. Lecz studja jego 
nie odbywały się w wygodnym 
gabinecie. Całe życie włóczył slą 
po szosach, zorganizował w A-* 
meryce 
60 uniwersytetów dla włóczę* 

gów, 
w których mogli otrzymać bez­
płatnie pożywienie I trochę nau­
ki. / 

Przed 3 laty zorganizował 
How słynny „pochód" na Nowy, 
Jork, w którym wzięły udział ty­
siące włóczęgów z całej Amery­
ki. How, umierając, pozostawił 
majątek powyżej 5.000.000 dola­
rów. 

— Do pałacu lorda Minto w Londynie 
dostali sie nocy dzisiejsze! złodzieje, 
którzy skradli klejnoty I dzieła sztuki 
wartości około półtora mlljona zło­
tych. 

W Boliwii 
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P. Woiewoda we wsi Borszczewo 
W dniu wczorajszym o godz. 

5-ej po południu Pan Wojewo­
da Zyndram Kosciałkowski w 
towarzystwie wicewojewody p. 
Zawistowskiego, starosty powia­
towego p. Kaczmarczyka i kie­
rownika Związku Młodzieży 
Wiejskiej p. Kaliny udał się do 
wsi Borszczewo gm. Chorosz-
czy, pow. białostockiego w ce­
lu zapoznania się z działalno­
ścią Zw. Młodzieży Wiejskiej, 
z jego pracą na polu kultural-
no-oiwiatowem, społecznem i 
gospodarczem oraz z warunka­
mi bytowania tamtejszej lud­
ności. 

W Borszczewie przed Domem 
L-wym im. Marszałka Piłsudskie­
go powitała p.Wojewodę preze-
aka koła zw. mlodz. wiejsk. p. Ja­
nina Jabłońska, która wręczyła 
Panu Wojewodzie olbrzymi bu­
kiet kwiatów. Pan Wojewoda 
zwiedził Dom Ludowy, sklep 
Stowarzyszenia Spożywców za­
łożony przez Zw. Mł. Wiejsk., 
mieszczący się. w gmachu Domu 
Ludowego oraz kasę Stefczyka. 
Po zwiedzeniu tych placówek 
Pan Wojewoda zainteresował 
się bliżej działalnością związku, 
obrotami sklepu spożywczego, 
wysokością wkładów w kasie 

Kogo przylał w dnia wczorajszym 
Pan Woiewoda 

Pan Wojewoda w dniu wczo­
rajszym przyjął p. p.: Stefana 
Kalinę w sprawach Związku 
Młodzieży Wiejskiej; Francisz­
ka Wąsożnika i L. Ślusarczyka 
w sprawach Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Ludowej; 
Władysława Waglewskiego, kie­
rownika Tartaków Państwowych 
w Czarnej Wai w sprawie po­
lepszenia bytu robotników; kpi 
Boreckiego, sekretarza Woje­
wódzkiego Biura B.B.; L. Ślu­
sarczyka i Kuleszęw sprawach 
Federacji Polskich Zw. Obroń­
ców Ojczyzny; be. Kanonika 
Abramowicza w sprawie budo­
wy kościoła św. Rocha; dr. Cha-
nę Segal w związku z zamknię­
ciem 2-go sezonu kolonii let­
nich T-wa „Toz" w Ignalkach. 

Tegoż dnia p. Wojewoda 
przyjął delegację m. Grajewa 
W osobach: Eliasza Wassera, 
zastępcy burmistrza, dr. H. Sien­
kiewicza, lekarza powiatowego, 
Marszałka, inspektora szkolne­
go i Z. Gałązkę, członka Rady 
Miejskiej w sprawie pomocy na 
budowę szkoły powszechnej, 
oraz w sprawie bezrobocia. 

Pan Wojewoda zaintereso­
wał się sytuacją gospodarczą 

m. Grajewa i obiecał delegacji 
otoczyć jaknajwiększąopiekąpas 
pograniczny Województwa. 

Stefczyka i ilóMH? udziałów. 
Następnie włodaf| naszego wo­
jewództwa udąbeię do Urzędu 
Gminy, gdzie informował się o 
danych statystycznych co do 
ludności i jej sytuacji material­
nej. Po zwiedzeniu szkoły pow­
szechnej Pan Wojewoda wstąpił 

do chaty ubogiego wieśniaka, 
wypytując gospodarza szczegó­
łowo o stan matefjalny, pracę 
i warunki życia. 

Odjeżdżającego p. Wojewodę 
ludność Borszczewa zegnała 
serdecznie, a młodzież wiejska 
umaiła jego samochód. 

Redyskontowanie weksli 
PRZEZ BANK POLSKI 

W związku z otwierającemi 
się szerszemi możliwościami re­
dyskontu weksli zagranicą Bank 
Polski zwrócił uwagę na to, że 
typem weksla wyłącznie prawie 
zagranicą używanym jest wek­
sel basowany, t. zw. lettre de 

DOROCZNY BIEG KOLARSKI lifl TRASIE GR0DN0--0R0SKIEI1IKI 
W celu obudzenia zainteresowa­
nia sportem kolarskim i pobu­
dzenia ambicji u sportowców, 
redakcja „Nowego Dziennika 
Kresowego" w Grodnie w zesz­
łym roku rzuciła inicjatywę u-
rządzenia dorocznego biegu ko­
larskiego na trasie Grodno— 
Druskieniki. Inicjatywa ta spot­
kała się z wydatnem poparciem 
sfer sportowych i samorządo­
wych oraz ogólnetn zaintereso­
wania sportowców kolarzy. Do 
biega zapisało się 37 zawodni­

ków z Grodna i okolicy oraz 
z Białegostoku. ) 

Ogólna długość trasy, poczy­
nając od pierwszego słupa za 
przejazdem kolejowym na szo­
sie Grodno—Jeziory do kościo­
ła w Druskienikach wynosi rów­
no 65 kilometrów. 

W roku bieżącym termin bie­
gu kolarskiego w porozumieniu 
z Okr. Urzędem W. F. i P. W. 
został Ustalony na 10 sierpnia. 

Zapisy poczynając od dnia 
28 bm. przyjmowane są w lo-

Wycieczka łodzią wiosłowo-żaglową do Gdyni 
Staraniem oddziału Ligi Mor­

skiej i Rzeczne) w Białymstoku, 
w dniu 12 lipca b.m. wyruszy­
ła z przystani we wsi Szela-
chowskie (6 kim. od Białego­
stoku) wycieczka do Gdyni 
łodzią wiośłowo-żaglową. 

Wczoraj Redakcja „Dziennika" 
otrzymała od bosmana Tydel-
skiego kartkę z podróży: 

Warszawa 26 lipca. -
Po 12 dniowej uciążliwej po­

dróży 25-go o godz. 11 rano 
przybyliśmy do Warszawy, gdzie 
zatrzymaliśmy się w przystani 
Warszawskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego. Przyjęto nas 
bardzo gościnnie. Pomyślnego 
wiatru dotychczas nie mieliśmy 
i podróż odbywaliśmy pracując 
wiosłami lub ciągnąc łódź na 
lince. Najgorzej było na etapie 
Modlin — Warszawa przeciw 
prądowi Wisły. 

Odpowiedzialność dyscyplinarna komorników 
W numerze 169 „Monitora 

Polskiego" ukazało się rozpo­
rządzenie o odpowiedzialności 
dyscyplinarnej komorników są­
dów powiatowych (grodzkich) 
w okręgach w Warszawie, Lub­
linie i Wilnie. 

Rozporządzenie odróżnia od­
powiedzialność porządkową (za 
wykroczenia służbowe) i—dys­
cyplinarne (za występki służ­
bowe). Paragr. 3 określa wy­
stępek służbowy jako „takie 
naruszenie obowiązków służ­
bowych, które powoduje obrazę 
interesu publicznego, lub naraża 

dobro p-jbliczne na szkodę, 
albo wyrządza poważną szkodę 
osobie prywatnej". 

Za występki służbowe prze­
widziane są kary nast.: nagana 
z grzywną (do 3000 zł.), prze­
niesienie do innej miejscowości 
na koszt skazanego i pozbawie­
nie stanowiska komornika. 

Za sfałszowanie weksli 
Władze policyjne aresztowały 

Berela Lewina za sfałszowanie 
i puszczanie w obieg dwuch 
weksli na sumę 74 zł. 

Wczoraj nie było uboju bydła 
W związku z przejęciem nad­

zoru nad rzezactwem rytualnem 
przez Gminę Żydowską, rzeż-
nicy odmówili wpłacenia opłat 
na raecz- Gminy Żydowskiej. 

W nocy na poniedziałek i wczo­
raj ubój bydła rogatego nie od­
był się. Miasto jednakowoż nie 
odczuło tego, gdyż przywiezio­
no mięso z prowincji. 

APOLLO D Z I Ś 
REWELACYJNY FILM ILUSTRUJĄCY 

GROŹNE SKUTKI ROSPUSTNEGO ŻYCIA 
Każdy młody mężczyzna 
Każda młoda kobieta 

Każdy ojciec 
Każda matka 

Każdy narzeczony 
Każda narzeczona 

Uświadomienie! 
Przestroga! 

Pouczenie! 

Uświadomienie! 
Przestroga! 

Pouczenie! 
P o w i n n i i m u s z ą z o b a c z y ć o b r a z p . t. 

HIGJENA 
SEKSUALNA 

Wielki arcyfilm ilustrujący dzieje stadeł 
małżeńskich w których mąż albo żona 
dotknięci chorobami, nie wyleczyli ich należycie 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zezwoliło na publiczne wyświetl, tego filmu pod warunkami 
Oddzielne przedstawienia dla pan 

I oddzielne dla panów 
Fotosy do filmu ne mogą być wystawione 

Przedstawienie dla pań o godz. 61* 
Przedstawienie dla panów „ 822, 101! 

według dokiad-
przebyliśmy 404 

Dotychczas 
nych obliczeń 
kim. 

W poniedziałek wyruszamy 
dalej na Toruń, Bydgoszcz. 
Zdrowie i humor dopisują, jes­
teśmy opaleni na czarno. Po­
dróż utrudniają przeciwne wia­
try, mielizny i najrozmaitsze 
tamy (Narew) 

Z powodu słabej konstrukcji 
łodzi musimy od statków ucie­
kać do brzegu bo zalewają nas 
fale. 

Przebyliśmy już Supraśl, Na­
rew, Bug i Wisłę przeciw prą­
dowi pozostaje podróż z bie­

giem Wisły. 
Z większych miaat minęliśmy: 

Tykocin, Wiznę, Nowogród, 
Łomże, Ostrołękę, Różany, Se­
rock, Modlin i Warszawę. 

W. Tydelski (bosman) 

Uzorem wielkich miast 
Do Magistratu wpłynęło po-

'danie Dory Pomeranc o wy­
danie jej koncesji na wybudo­
wanie w mieście w 10 punktach 
reklamowych szafek oszklonych 
wraz z automatami czekolado­
wemu 

Wszystkim. którzy oddali ostatnią posługa 
ś . p . J a k ó b o w i K O R O N O W I C Z O W I 

urzędnikowi Izby Skarbowe} w Białymstoku. 
w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Przedstawicielowi p. Pre-1 

| zes» Izby Skarbowij. orał Kolejom i Przyjaciołom zmarłego, serdeczne! 
.Bóg zapiać" składa ta. drogą Ż O N A i R O D Z I N A . 

Komary tą największa plagi) ludz­
kości i prryczyun wielu śmrerlel-
nycJi wypadków. W ilad za koma­
rami krocza malarją i inne zara­
źliwe choroby. Aby zapobiec uką­
szeniu i ochronić *ię ocl komarów, 
należy rozpylać Flit. 
Flit niszczy doszczętnie muchy, 

' komary, pchły, mole, mrówki, ka­
raluchy, pluskwy oraz ich zarod­
ki. Zabójczy dla owadów, jest za­
pełnię nieszkodliwy dla ludzi. Nie 
plami. 
Flit nie należy porównywać do 
innych środków na owady. Żądaj­
cie żółtej blaszanki z czarną opas­
ką, wystrzegając się las lsdow-
nictw. 

Śmierć komarom I 

FLIT 
__Niszczy szybciej 

MODŁRN Poc"&&0o$?&Jh£8',030 
Arcydzieło zjednoczonych wytw. .FIRST NATIONAL" i „WARNER BROS" 
Najgłośniejsza tragiczka 

Ameryki 
w swym ostatnim niemym Hunie ld-cio aktowym 

rozbitego maUenstwa p. t. 

„ N A J W Y Ż S Z A CENA M I Ł O Ś C I " 
film ten jest odpowiedzią'na pytanie: Co jest powodem nieszcz. małżeństw? 

Nad program I G R A S Z K I S Y R E N Y komedia w 2 aktach 

CORIHNE uRIFFITH 
niemym filmie lÓ-cio aktowym dramacie 

kalu redakcji „Nowego Dzien­
nika Kresowego" w Grodnie, 
ul. Dominikańska 23, tel. 226. 

Wpisowe wynosi 2 zł. od za­
wodnika. 

change, podczas gdy weksel 
własny bille* a ordre jest mało 
używany, a w stosunkach mię­
dzynarodowych niepraktyczny. 

Aby więc Bankowi Polskiemu 
umożliwić możność redyskontu 
weksli u niego dykontowanycb, 
jak wogóle dla ułatwienia bez­
pośrednich międzynarodowych 
stosunków kredytowych, należy 
w praktyce kredytowej we­
wnętrznej dążyć do jaknajszer-
szego stosowania formy weksla 
transowanego, ograniczenia zaś 
wystawiania weksli własnych, 
mających ograniczoną zdolność 
obiegową. 

Trudny iest dostęp 
do lasu miejskiego 

Szosa Alei 11 Listopada, któ­
ra wobec naprawy od począt­
ku lata zamkniętą była dla ru­
chu kołowego, jest juz prawie 
ukończona. Jedyną przeszkodą 
do jej otwarcia jest nieposypa-
nie jej żużlem, wobec tego, iż 
od kilku tygodni zamknięta iest 
również druga droga, prowa­
dząca do lasu przez Słobodę, 
ludność niema żadnej komuni­
kacji (oprócz pieszej) z lasem 
miejskim. Przypuszczamy, że 
czynniki miarodajne zechcą w 
ciągu dni najbliższych załatwić 

tę sprawę w celu uprzystępnie­
nia lasu miejskiej ludności w 
okresie letnim. 

Bójka między dwoma 
szwagrami 

Pomiędzy dwoma szwagrami 
Kazimierzem Łabędzkim i Wa­
lentym Mazurkiem na tle po­
rachunków osobistych powstała 
na ulicy bójka w której Mazu­
rek odniósł ciężkie rany. 

Rezultat wyborów lo Rady Miejskiej 
w Nowogrodzie 

W Nowogrodzie pow. łomżyń­
skiego odbyły się onegdaj wy­
bory do Rady Miejskiej. Z 1228 
uprawnionych do głosowania 
oddało swoje głosy 999 osób. I i 1 Piast 

Podział mandatów jest nastę­
pujący: 4 — sjoniźci, 1 Bund, 
2 rolnicy, 1 B. B., 2 Wyzwole­
nie^ 1 sympatyk Wyzwolenia 

W NIEDZIELĘ 3-00 SIERPNIA R. B. 

spotkamy się wszyscy 
w Ogrodzie Miejskim im. Księcia Józefa Poniatowskiego 

NA WIELKIEJ ZABAWIE 
U R Z Ą D Z A N E J 

przez Komitet Budowy Pomnika Ofiar Mordu Bolszewick. 1920 r. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ni. Legionowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmują 
wszelkie obstalunki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Dr. J. WALEWSKI 
CUrtii rairpMM, rtira I MtupMm 
Przyjmuje rano I od 4~8 w. Kobiety 
4—S pp.Wniedziele 1 iwleta od <—fi pp. 

•1. SliiklHltia 14 «. 3 Tsltfoi 9-49 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skbrne 
Przyjmuje od godz. 9— l-e| 1 od 4—7-c| 

BIAŁYSTOK. 
KIIMskligo I Talalen, fr-ei. 

Poszukujemy 
ustosunkowanego zaufanego pana, ce­
lem zajęcia się interesami naszej in­

stytucji. Język niemiecki pożądany. 
Zgłoszenia do Administracji 

pod „Śląska Instytucja Bankowa" 
M a a s a f J H s a a s a i s s a 

Makulatura 
(stare gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

OllHZIlll M U 

Zgina.1 miody czar­
ny jamnik. Zna­

lazca otrzyma wy­
nagrodzenie. Pro­
wiantowa. dom Ok­
sz te la. 

Drzyjme. k a s d ą 
pracę biurową 

posiadam buchal­
terie. — mogłabym 
przyjąć r 6 w a i e t 
pracę w godzinach 
pozabiurowycb. lub 
tymczasowe zastęp­
stwo. Wiadomość 
w redakcji .Dzien­
nika". 

Czytajcie „Dziennik" 
? ^ U S H « H 2 ! F M E R ^ T Y ! Miejscowa z dostarczeniem do doma — Zł. 5, - zamiejscowa wraz yłką — Zł. 5 gr. 50, — aniczna — Zł. 9. zagranicz 

redakc,—! fi^JESSHS(TX^ZS^t ** ? i e . r " milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście aa 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa tzoalty redakc—25 grH drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoezea 
i*-ałpartowT. £a terminowy drak ogłoszeń Adrniałstracja nie odpowiada. Na Zasadzie nchwał Zjazdn Prały Ptwtnc. wszystkie komtmikaty instytnęyi prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny. MAKJA LUBKIEWICZOWA Pokdde Zakłady Graficzne .Dziennik Białoetocki", Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodatkowy) 


